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Mikołaj Grynberg 
Auschwitz. Co ja tu robię? 
Fundacja na Rzecz Rozwoju i Promocji 
Sztuki Współczesnej Pauza, Państwowe 
Muzeum Auschwitz-Birkenau, 2009 

Tego albumu nie da się oglądać. Ten 
album nie jest do przeczytania. Ten album 
trzeba poczuć. To jedna z tych książek, 
które wpelzają do głowy i zostają na dłużej. 
Jak obraz maleńkich bucików na stercie 
ubranek w magazynie Auschwitz. Ale 
w albumie Grynberga jest coś więcej. 

Nie poznajemy twarzy bohaterów; 
zdjęcia są nieostre, różnie kadrowane. 

Zdjęcia są tylko pretekstem. Mikołaj 
Grynberg - artysta fotografik, który pa­
trzy na świat nie tylko poprzez obraz, ale 
i słowo, zapytał odwiedzających muzeum 
w Auschwitz, czego szukają na cmentarzu 
pamięci. 

Po co przyjeżdżam? Czego się spo­
dziewam? Co tu robię? Powstała książka 
o emocjach. Piękna, mądra, wyjątkowa. 
Takie pozycje należałoby dodać do spisu 
szkolnych lektur, ponieważ Mikołaj Gryn­
berg pojechał do Auschwitz w imieniu 
tych, którzy nigdy nie przekroczyli bramy 
z napisem „Arbeit macht frei". 

Joanna Laprus-Mikulska 
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Kathryn Stockett 
Służące 
Wydawnictwo Media Rodzina, 2010 

Trzy kobiety, dwa różne światy i jeden 
problem - próba pokonania (wszechobec­
nych) ograniczeń. Aibileen, Panienka Skee-
ter i Minny to główne bohaterki książki, 
żyjące w latach 60. ubiegłego wieku na 
południu Ameryki. Służące to historia 
o splatających się losach dwóch czarnych 
kobiet i jednej młodej, białej pani. Sytua­
cje zabawne i smutne, czasami tragiczne, 
prawie zawsze dające do myślenia. Ale 
czego by o tej książce nie pisać, trzeba 
jasno zaznaczyć: ona jest świetna! Język 
barwny, żywy i szalenie różnorodny. Au­
torka pokusiła się o prowadzenie narracji 
pierwszoosobowej, dzięki czemu stworzyła 
autentyczne, osobliwe postaci. Czyta się 
szybko, z zapartym tchem, każda kolejna 
strona to jeszcze więcej powieściowego 
świata. I tutaj dopiero ujawnia się w pełni 
literacka błyskotliwość autorki. Lekki, 
sprężysty język opisuje ciężkie, toporne 
problemy w sposób życiowy, prawdziwy. 
Segregacja rasowa, szowinizm, feminizm 
i równouprawnienie to sprawy międzyludz­
kie, nie tylko damsko-męskie. Wymogów, 
marzeń i pomysłów na to, jaka masz być, 
jest tyle, ilu ludzi w twoim otoczeniu. 

Agnieszka Kwiatkowska 
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Monika Szwaja 
Zupa z ryby Fugu 
Wydawnictwo Sol, 2010 
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Współczesna powieść dla kobiet prze­
staje być w końcu zapisem potyczek z wagą 
łazienkową i ze sfrustrowanym facetem. 
Współczesna powieść dla kobiet zaczyna 
dotykać dylematów nie tylko życiowych, ale 
i, a może przede wszystkim, staje się próbą 
ustosunkowania do tego, co dla nas ważne. 
Trzy kobiety i jeden problem. Bohaterki 
są mocno określonymi postaciami, a ich 
osobowości najpełniej objawiają się w kon­
frontacji z tematem tabu. Monika Szwaja 
nie ucieka od tego, co trudne. Podchodzi 
blisko i ogląda bacznie. To, co zaobserwuje, 
podaje wtypowy dla siebie sposób - zabaw­
nie i dynamicznie. Anita teoretycznie ma 
niewiele, ale Miranda zazdrości jej najważ­
niejszego, Eliza lawiruje na granicy postaci 
pozytywnej, pozostawiając na fabule osad 
kontrowersji. Losy trzech kobiet splatają 
się w sposób nierozerwalny. Czy bohaterki 
odnajdą własne sensy w gąszczu cudzych 
wymagań? Czyjednorazowybłąd zaważy na 
powtarzalnej codzienności? Autorka Zupy 
z ryby Fugu tytuł wybrała nieprzypadkowo 
- każda czynność wymaga od nas precyzj i 
i pełnej świadomości. Bezmyślność może 
okazać się zabójcza i tylko od nas zależy, czy 
z opresji wyjdziemy obronną ręką. 

Agnieszka Kwiatkowska 
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